16 listopada 2009 roku Dzień Tolerancji 

16 listopada to dzień, który powinien stać się okazją do refleksji i przemyśleń: jak to 

jest z tą „naszą” tolerancją; czy znamy znaczenie tego słowa, czy potrafimy je przekładać na codzienne życie, w którym wielokrotnie spotykamy się z „odmiennością”, „innością”.

Karty Narodów Zjednoczonych., Powszechna Deklaracja Praw Człowieka zawierają stwierdzenia, że każdy człowiek od początku swojego życia ma prawo do szacunku

i godności, bez względu na rasę, wyznanie, kolor skóry, język itp. 
Konferencja Generalna UNESCO na swojej 28 sesji w 1995 roku przyjęła Deklarację Zasad Tolerancji. Inicjatywa ta była odpowiedzią na narastające zjawisko nietolerancji. 

Tolerancja (od łac. tolerare = znosić, wytrzymywać) oznacza cierpliwość i wyrozumiałość dla odmienności. Jest poszanowaniem cudzych uczuć, poglądów, upodobań, wierzeń, obyczajów i postępowania choćby były całkowicie odmienne od własnych, albo zupełnie z nimi sprzeczne. Współcześnie rozumiana tolerancja to szacunek dla wolności innych ludzi, ich myśli i opinii oraz sposobu życia. Szacunek ten przybiera formy wyrozumiałości i życzliwości dla tego, co nie musi być naszym udziałem, ale co cieszy się naszą akceptacją istnienia w imię demokratycznej wolności (za: Toleracja, Robert BORKOWSKI, Fundacja Kultury Chrześcijańskiej ZNAK,

Nietolerancji towarzyszy dyskryminacja, odrzucenie, wreszcie wykluczenie społeczne. Wykluczenie, wyrzucenie, odrzucenie, zniszczenie, unicestwienie kogoś grubego albo chudego; dużego albo małego; czarnego albo białego; katolika albo protestanta; na wózku albo o kulach; upośledzonego albo chorego psychicznie...innego. Słowo inny zyskuje na wartości kiedy tylko zapiszemy to inaczej, kiedy zmienimy semantykę, kiedy spojrzymy sercem a nie stereotypami. Wtedy gruby, chudy, niepełnosprawny, upośledzony, chory, Murzyn, protestant też będą inni, ale inaczej. Staną się „Innymi” w znaczeniu ważny, wartościowy, potrzebny. Gruby opowie o swojej pasji, duży dosięgnie najwyżej, Murzyn opowie o swojej wspaniałej kulturze, protestant poszerzy nasze horyzonty, niepełnosprawny nauczy nas jak walczyć, upośledzony otworzy swoje serce, chory pokaże jak wydzierać losowi szczęście i radości.

To nie żadna sztuka zrobić przegląd definicji dotyczących tolerancji, sztuką jest pokazać co to jest tolerancja, sztuką jest umieć dać świadectwo, że jest się tolerancyjnym. Tolerancja to gotowość, to otwartość na to co może mnie w życiu spotkać, na to kogo mogę spotkać. To umiejętność światłego umysłu, wyciągniętej ręki i otwartego serca.


Z tolerancją człowiek się nie rodzi, tolerancji uczymy się dokładnie tak samo jak np. uczymy się mówić. Tyle tylko, nauka mowy zajmuje nam dwa lata, a  nauka tolerancji niejednokrotnie całe życie. 

Międzynarodowy Dzień Tolerancji jest jest również przyczynkiem do składania sobie życzeń, tych najwartościowych. Życzmy sobie nawzajem, aby nasza nauka tolerancji trwała tyle co nauka mowy, życzmy sobie, żeby Dzień Tolerancji był w każdej życiowej sytuacji kiedy spotkamy „Innego”, życzmy sobie, abyśmy mieli odwagę nauczyć się jak najwięcej od niego, bo w ludziach tak wiele zasługuje na podziw... 
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